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Ostatnie wiadomości
Sprawy wewnętrzne. 

Konferencje u> Pradze.
Pr&ga. (Tel. wł.). Podróż br. Gautscha do 

Pragi nastąpi w połowie września i potrwa 
2 dni.

Br. Gautsch chciałby przez swą wizyty 
przekonać kierowników obu narodowych obo­
zów jak  wielką wagę przykłada rząd do uk ła­
dów ugodowych czesko-niemieckich.

Praskie konferencye ugodowe będą natu- 
rąlnie decydującym czynnikiem w kwestyi zwo­
łania Izby poselskiej.

Pewnych postanowień jeszcze dotychczas 
wprawdzie nic przyjęto, ale &ądzą tu, że parla­
m ent zostanie zwołany na połowę września. 
Praskie konferencye mogłyby być prowadzone 
równocześnie z posiedzeniami parlam entu.

Podróż br. Gautscha do iscniu.
isch . (Tel. wł.). Dowiadujemy się, że br. 

Gautsch w czasie swego pohytu w Ischlu nie 
zjawi się na audyencyi u cesarza, c h jb a  tylko 
gdyby wymagała tego jakaś nagła i niespodzie­
wana sprawa. — Jak się zdaje o d l  o ż y nawet 
bar Gautsch swą zamiei zoną podróż do Ischlu, 
ewentuaTnie zupełnie jej zaniecha.

Cesarz nie weźmie udziału w manewrach.
Wiedeń. (Tel. wł.) Po raz pierwszy od 

wielu lat cesarz nie weźmie udziału w tegoro­
cznych m anew rach, które odbędą się na  gór­
nych Węgrzech między 6, 10 a 11 korpusem. 
Mimo dobrego stanu zdrowia cesarz nie bę­
dzie uczestniczył w m anew rach ze względu na  
to, iz lekarze życzą sobie aby się szanował i nie 
narażał się na zbyt wielkie trudy.

Z Węgier.
Oldrnkcya id  ssjtnip algierskim.

Budapeszt. (Tel. wł.) Dzisiejsze posiedze­
nie sejmu było stosunkowo spokojne. Opozycya 
nit prześladowała większości żądaniem tajnego 
posiedzenia, natom iast żądała dziś znów im ien­
nych głosowań. Kwestya kolportażu dziennika 
»A Nap“ znikła dziś z porządku dziennego.

A

Sprawy zagraniczne, 
marokho.

Pomyślna prognoza
Wiedeń. (Tel. wł.) W  tutejszych kołach 

dyplomatycznych osądzają sprawę m arokkań- 
ską dość korzystnie, ponieważ w Paryżu zdają 
się być zdecydowani do wszelkich ustępstw na 
rzecz Niemiec, na  wypadek gdyby te przyznały 
1 incyi nieograniczone praw a polityczne w 
'iarokku. W  każdym razie są tu  zdania, że de­

cydujące z b l i ż e n i e  F r a n c y i  do stanow-i 
ska niemieckiego już nastąpiło.

Niemcy niezadowolone.
Paryż. (Tel. wł.). „M atm“ donosi, że nie­

miecki am basador v. Schón złożył wczoraj w 
ministerstwie spraw zagranicznych oświadcze­
nie, że koncesj e Francyi na rzecz niemieckiego 
rządu n i e  o d p o w i a d a j ą  j e s z c z e  z u ­
p e ł n i e  ż y c z e n i o m  N i e m i e c .

Stanowisko Austro-Węgier.
Wiedeń. (Tel. wł.) Jak  się dowiadujemy 

ze strony dobrze poinformowanej, zajmie rząd 
a astro-węgierski odnośnie do sprawy m arok- 
kańskiej tylko wtedy jakieś wyszczególn.one 
stanowisko, gdyby układ francusko - niemiecki 
nie odpowiadał zasadom ak tu  algeeirskiego. 
Austro-węgierski rząd zb dałby w takim  razie 
czy układowe praw a m onarchii w M arokkunie 
poniosły żadnej szkody i czy jej gospodarcze 
interesy przez układ francusko-niemiecki w ni- 
czem nie zostały naruszone. Spekcyalna akcya 
rządu austro - węgierskiego jednakowoż nie na­
stąpi, ponieważ w danym  wypadku także i in ­
ne mocarstwa sygnatarne wystąpiłyby ze swe- 
mi pretensyami.

Mowa cesar/a Wilhelma.
- Altona. (TBK). W  odpowiedzi na prze­

mowę starszego prezydenta podczas bankietu 
cesarz W ilhelm wspom niał o cesarzowej, tej 
pierwszej kobiecie w kraju, na którą z dumą 
patrzy każdy mieszkaniec Szlezwigu i Holszty­
nu jako na swą rodaczkę, kobiecie, która za­
wsze była gotowa do pomocy, gdzie trzeba było 
łagodzić nędzę, starała się wzmocnić życie ro­
dzinne i spełnić zadania kobiety, oraz wytknąć 
jej nowe cele. Cesarzowa obdarzyła dom Ho­
henzollernów życiem rodzinnem, jak  może ża­
dna z poprzednich m onarchiń, chyba tylko kró­
lowa Ludwika, oraz stała się wzorem m atki 
niemieckiej, wychowując 6 synów na ludzi po­
ważnych i energicznych, którzy u >e pragną u- 
żywać m iłych stron swych tytułów i stanowisk, 
jak  to czyni obecnie wielu m łodych ludzi, lecz 
w surowem spełnianiu obowiązków poświęcają 
swe siły ojczyźnie, a gdy zajdzie potrzeba, z ra ­
dością gotowi będą życie swe oddać za oj­
czyznę.

Cesarz zakończył życzeniem, bv ten piękny 
kraj rodzinny cesarzowej pozostał nierozdzielną 
częścią P rus i rzeszy i by zamieszkiwała go lu­
dność, nie dająca się prześcignąć w pracow ito­
ści, ani też w wierności i przywiązaniu do do- 
m u królewskiego.

Cesarz p ił za zdrowie ludności Szlezwigu 
i Holsztynu.

Nowy prezydent republiki portugalskiej.
Lizbona. (TBK) Prezydent Arragia odbył 

rewię wojsk. Publiczność zgotowała m u o- 
wacyę

Minister robót publicznych Camado za­
trzym uje tekę Po utworzeniu nowego gabinetu 
parlam ent rozpocznie ferye.

Budowa kolei w Chinach.
Petersburg. CTBK). Rozpoczęto budowę 

kolei Kanton-rianKau.

Z zaboru i caratu.
Rusyfikacya Finlandyi.

Petersburg. (TBK). Półurzędovra „Rossi?“ 
pisze o uchw ale wcielenia dwóch okręgów cer­
kiewnych gub. wyboiskiej do gab. petersbur­
skiej, co następuje: Gminy tt. posiadające zna­
czną ludność rosyjską, stanowią północne wy­
brzeże zatokr fińskiej. OLecnie o ochronę woj­
skową Petersburga oa strony lądu i morzą sta­
rać się muszą dwa terytorya o odmiennej admi- 
nistracyi, co uszczupla jednolitość zarządzeń 
wydawanych w celu ohrony kraju Nadto lu­
dność rosyjska, której szczególnie w porze le­
tniej jest wieie w tej rholicy, cierpi z powodu 
odrębności językowej w sądownictwie i admi- 
nistracyi, a prócz tego właściwość sądowni­
ctwa. finlandzkiego sprawia, że ten kraj nad­
brzeżny jest miejscem stałego pobytu rewolu- 
cyonistów rosyjskicn, skąd oni rozszerzać mogą 
swe m achinacye na Rosyę.

Z Poznańskiego.
Proces o przemówienie w języku polskim.

Poznań (Tel. pry w.). Przed Izbą karną 
w Grudziądzu jako instancyą apelacyjną toczył 
się proces przeciw p, Brzeskiemu jako przewo­
dniczącemu Tow. ludowego w Gnieźnie za u- 
rządzenie publicznego zebrania i przem awiania 
na niem po polsku. Podsądnegc uwolniono.

Straszna katastrofa w kościele.
Poznań. (Tel. pry w ). W  Bieniewicach w 

W  ks. Poznańskiem podczas nabożeństwa v 
miejscowem kościele ru n ą ł chór i przygniótł' 
22 osoby. 23 osób wydobyto z pod gruzów 
zmiażdżone, 57 rannych.

Z kraju.
Kongres maryaflshl.
Przemyśl. (Tel. wł.) Dziś o godz. 5 popo­

łudniu  rozpocznie się III. Kongres m aryański, 
połączony ze zjazdem polskich stowarzyszeń 
katolickich. Wobec spodziewanego napływ u u- 
czestmków odbędzie się zjazd nie w sali Soko­
ła, lecz w ujeżdżalni wojskowej.

O godz. 5-tej odbędzie się zebranie wstę­
pne z przemówieniami powitalnemi, poczem 
nastąpi wybór prezesa, czterech wiceprezesów 
i dwóch sekretarzy .

Dziś przed południem  przyjechali biskupi 
W ałęga i Nowak, nadto pani W acławowa Za­
leska, hr. Badeni, p. Bobrzyńska, kilkaset księży 
i włościan Spodziewają się przyjazdu 2000 osób.

Popołudniu oczekiwani są arc. Biiczew- 
ski, Teodorowicz i bisknp Bandurski.

W łaściwy kongres rozpocznie się jutro, w 
niedzielę Program  dnia jutrzejszego jest nastę­
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pujący: O godzinie 7 ej rano w katedrze łaciń­
skiej Msza święta cicha, a wśród niej rozdawa­
nie Komunii św. przez d\vóch ks. Biskupów. 
Po Mszy świętej przemowa z amrony ks. Arcy­
biskupa Bilczewskiego.

O kwadrans na 10-tą Msza pontyfikalna 
w katedrze łac., a po niej kazanie ks. Arcybi­
skupa Józefa Teodorowicza. p o  11-tej w razie 
pogody, procesya do kościoła Najśw. Serca Je­
zusowego, ze statuą N. P. Maryi, łaskam i sły­
nącej a w r. 1766 uroczyście ukoronowaną. Sta­
tuę nieść będą kolejnie przedstawiciele różnych 
stanów. W kościele N. Serca Jezusowego, a w 
razie niepogody w katedrze łacinsk. ks. biskup 
W ładysław  Bandurski, po stosownej przgpiowie 
odczyta z ambony akt poświęcenia się całego 
społeczeństwa polskiego Najświętszemu Sercu 
Jezusowemu.

O 3-ciej popołudniu w sali „Sokoła“ re­
ferat dr. Stanisław a hr. T a r n o w s k i e g o  na 
te m a t: „Jakie niebezpieczeństwa grożą obecnie 
społeczeństwu polskiemu pod względem wiary 
i obyczaju i jak  im zapobiedz“. Uwagi korefe­
rentów : p. Teod. Jeske-Choińskiego (O zgub­
nych skutkach nowoczesnej dekadenckiej lite­
ratury"), p. Stan. Białego („O powstrzym aniu 
pijaństwa i pieniactwa"), p. Adama Konopki 
(„O zapobieżeniu pornografii"). Dyskusya. U- 
chwalenie rezolucyi, proponow anych przez re­
ferentów.

O godzinie 5-tej referat p. Antoniego Ko- 
ścińskiego, na te m a t: „Jakich  zasad należy się 
trzymać w w ychow aniu domowem i szkolnem 
pod wzdlędem religijno-m oralnym  i jakich wad 
unikać". Uwagi koreferentów': Dr. Kaz. Kroto- 
skiego („O wychowaniu rei. m orał, w szkołach") 
]>ani W andy Hamerskiej („O rek m orał, wycho­
waniu dziewcząt"). Dyskusya, Uchwalenie rezo­
lucji. Przemowa ks. biskupa Nowaka.

O godzinie 5-tej obradować będzie w sali 
„Gwiazdy" Związek robotników' chrześcijańskich 
nad referatam i ks. dr. W ojciecha Szmyda i S ta­
nisława Zgórniaks.

Odbudowanie zaniku Kazimierza Wielkiego.
Ojców. (Teł. pryw.). Odbudowanie baszty 

zamku króla Kazimierza Wielkiego, postano-* 
wionę ostatecznie za bytności dziedzica Ojcowa 
ks. Czartoryskiego, przychodzi obecnie do sk u ­
tku. Odpowiednie fundusze na ten cel wyzna­
czono. Po nadejściu planów, roboty zostaną 
niezwłocznie rozpoczęte, tymczasem zwozi się 
matcryaly.

Różne.
Strajki.

Lizbona. (TBK). Personal tut. portu przy­
łączył się do strajku robotników' przewozowych. 
Praca zupełnie spoczywa.

Odessa. (TBK). Załoga parowców Ros. 
Tow. Żeglugi i Ros. Tow. transportowego za­
przestała pracy, żądając polepszenia płac i wy­
puszczenia na wolność m arynarzy parowca 
„Czichaczew", którzy pierwszi zastrejkowali.

Aresztowanie agenta giełdowego.
B ruksela. (TBK.) Uwięziono tu pewnego 

agenta giełdowego i pewnego litografa, którzy 
wspólnie podrobili 2000 obligacyi po 500 fran­
ków pewnego towarzystwa w Lotaryngii i sprze­
dawali je. Stwierdzono, że zdołali już rozsprze- 
dać 1500 obligacyi.

Pociąg runął w przepaść.
Waszyngton. (TBK). W pobliżu Manschc- 

ster wykoleił się pociąg na moście, prowadzą­
cym nad wąwozem głębokim 18 stóp. 4 wagony 
spadły. Dotychczas wydobyto zwłoki 23 osób, 
oraz 20 ludzi ciężko ranuych. Przeważnie są to 
kobiety.

Kronika z ostatniej chwili,
Prognoza na jutro. Gal .  w s c h o d n i a :  

Przemija ącc wypogodzenie, bez opadów-, tem­
peratura  uiższa, w iatry niepewne, później nie­
pogoda.

G al. z a c h o d n i a :  Przeważnie pochm ur­
no, czasami opady, tem peratura m ało zmienio­
na, wiatry niepewne, później pogodnie.

— Msza żałobna. Za duszę ś. p. Tadeusza Ga­
wińskiego, generalnego sekretarza Tow. chowu koni i wy­
ścigów w Galicyi, odpraw ionej. Pędzie w poniedziałek d. 
28 b. in o godz. 10 rano w  kościele Katedralnym nabo­
żeństwo żałobne.

— Przeciw „Teatrowi Nowemu". Jak
donieśliśmy wczoraj, komisya, która badała o- 
negdaj po raz drugi gm ach Pałacu sportowego, 
przerobiony dla celów teatru  dyr. Rygiera, za­
leciła w przeciwieństwie dc dawnego orzecze­
nia tak  daleko idące przeróbki i poprawki, że 
wykonanie ich zrujnowałohy zupełnie właści­
cieli przedsiębiorstwa.

Wczorajsza „Gazeta narodowa*1 przynosi 
w tej sprawie następujące bardzo słuszne u- 
wagi :

Takie postępowanie może słusznie obu­
rzać. Żałować trzeba, że .p. nam iestnik, który 
żywo interesował się kwestyą teatru  ludowego 
we Lwowie nieobecny. Z pewnością jednak 
wiceprezydent nam iestnictw a p. Grodzicki, k tó­
ry lównież najżyczliwiej jest usposobiony dla 
kwestyi teatru  indowego, uznając jego zadania 
kulturalnie i oświatowe, w sprawę tę wglądnie 
i nie dozwoli na szykanowania, nie mające in ­
nego celu, jak  niedopuszczenie do aktywowania 
tea tru  ludowego. Czyż szersze rzesze Lwowian 
muszą być skazane na takie tylko zabawy, ja ­
kich dostarczają każące smak i obyczaje obce 
budy w Luna parku, inne budy z panoram am i 
obcych wydrwigroszów na placu Zbożowym, lub 
wreszcie osławione „zabawy za drągiem Czy 
jest to robota obywatelska stawiać przeszkody, 
gdy ktoś przechodzi, aby dać ludowi godziwą 
i estetyczną rozrywkę*? W szystkie osoby mia­
rodajne, którym wychowanie mas na sercu le­
ży, najgorliwiej propagują od dawna założenie 
stałego teatru  ludowego we Lwowie. Prezydent 
m iasta p. Ncum ann bardzo gorąco popiera o- 
becne usiłowania utworzenia takiego tea tiu  lu­
dowego w- pałacu sportowym. Dyrektor policyi 
p. Reinlander, który w teatrze ludowym widzi 
najlepszy środek odciągnięcia sfer robotniczych 
od miejsc, w których wywiązują się aw antury, 
a często lpdzą zbrodnie, przed swoim wyjaz­
dem na urlop zwiedzał pałac sportowy i przy- 
k lasnął myśli przem ienienia go na teatr ludo­
wy. A teraz gdy wszystko już przygotowano i 
przysposobiono, podnoszą się ciemne próby, 
aby nie dopuścić do otwarcia takiego teatru. 
Nie można jednak  wątpić, że decydujące czyn­
niki do tego nie dopuszczą.

— Występy Artura Zawadzkiego. P. Ar­
tur Zawadzki i Marya Jacobi Zawadzka wystą­
pią w sobotę i niedzielę 26 i 27 b, m. w teatrze 
„Casino de Paris" w komedyach z własnego 
repertuaru i tańcach klasycznych.

Na program  złożą się: „Pam iętnik kawa- 
lerski**, komedya według seenaryusza teatru  „De 
Capusines** w Paryżu.

„Tenor Caruso", komedya transform acyj­
na w 14 odm ianach A. Zawadzkiego.

„Strasznie dobry człowiek**, hum oreska, 
uscenizowanał A rtur Zawadzki.

„Tańce klasyczne** bosonogiej tancerki.
„Iphigenia z Aulis**, uwertura Giucka i 

walc Straussa.
— Nieszczęśliwy wypadek. W fabryce 

maszyn ks. Lubomirskiego zaszedł dziś tragi­
czny bardzo wypadek. Zajętemu w kotłowni 
robotnikowi Janowi Adermanowi, ślusarzowi, 
urw ała maszyna praw ą rękę aż po pierwszy 
6taw kostkowy. Nieszczęśliwego opatrzyło pogo­
towie ratunkow e i odstawiono do szpitala.

Ostatnie wiadomości 
„Ekonomisty".

Z giełdy.
Wiedeń. (Tel. wł.) Te same czynniki, 

które w ostatnich dniach wpływały na ruch 
giełdy, mianowicie gwałtowny spadek kursów 
w Ameryce i niepewność odnośnie do ukształ­
towania się dalszych konferencyi w sprawie 
m arokkańskiei, spowodowały i dziś spekula- 
c y ę  na giełdzie do rezerwy. Tylko a k c y e

„Skoda** cieszyły się żywszem zainteresowaniem, 
tak, że w krótkim  czasie poszły one w górę o 
6 kor. do 685.

Także „Alpiny** uzyskały zwyżkę. W dal­
szym ciągu odszczególnione były przy zakup 
nach akcye tytoniowe, akcye kolei wschodniej, 
„Jungbunzlauer Spiritus** i akcye fabryki m a­
szyn na Simmeringu.

Natomiast spadły „Holzverkohlungs-Akllen“ 
po 75.

Na południowej giełdzie ruch był słabszy 
z powodu wiadomości, nadeszłych z Berlina o 
pewnej iusoiwencyi i o rozszerzeniu się strajku 
robotników metalowych, jakoteż wskutek reali- 
zacyi tygodniowej.

Stan Banku austro-węg.
Wiedeń. (TBK): Stan Banku austro-węg.

z dnia 23 sierpnia 1911.
Banknoty w obiegu 2,185,333.000 (mniej o

27.024.000).
Rezerwa kruszcowa 1,697,096.000 (więcej o

950.000).
Portfel wekslowy 721,645.000 (więcej o

18.853.000).
Lom bard papierów 61,009.000 (mniej o

466.000).
Zobowiąż, natychm iast p łatne 221,075.000 

(Więcej o 41,115.000).
Noty opodatkow ane 111,763.000 (więcej o

27.975.000).

Sprawozdania giełdowe i to warowa
Kursy giełdy wiedeńskiej.

Wiedeń, dala 26 sierpnia. 

Spirytus.
W iedeń, 2 t.  sierpnia 1911 (taleloa wiasay.) Za tow ar

skontyngentowany z dostawą natychm iastow ą aa 100 lit. 
płacono 58 60 do 59-50 (idzie w górę).

Zamknięcie giełdy wiedeńskiej.
W tedeń, dnia 26. sierpn ia  1911.
Dziś o godzinie 2*30 popołudnia notowano
Akcye austr. Zakładu kredyt. 652-60. Akcye węgier­

skiego Zakładu k red y t 848-00, Akcye Anglobańku 328 50 
Akcye Unionbanku 624-75 Akcye Landerbanku 545 75, 
Akcye Bankvereinu 516- — , Akcye Bodencredlt 1312-— 
Akcye galic. Banku hlp. 692-—, Akcye kolei państwowych 
741* — , Akcye kolei południowe) 121-60, Akcye iram w ay  
A. — , B. — , Akcye kolei h lbethal — , Akc. kolei
północnej 5090 —. Akcye kolei czerniow. 558‘ —, Akcye 
Alpiny 832-75, Akcye Kima M urany i 69200, Akc. Prag. To- 
warz. żel. 2753 '—, Akc. Fabryki broni 75S‘—, Akcye 
tureckie tytoniow e 336-—, Akcye gal. karp. Tow. naftow. 
791-— Oblig. węg, indemn. — •— Henta m ajowa 92 05, 
Austr. Kenta koron. 92 05, Węg. Kenta koronowa 91-05, 
68-let Listy Tow. kred. zleinsk. 91-85, 4°/0 Listy Banku hl- 
pot. 92-80, 41/8°/„ Listy Banku liip. 99-~ ,  5°/0 Listy Banku 
b ip o t 110-—, 4u/0 Lisiy Banka kraj. 92*50, 4>/3ł/0 Listy 
Banku kraj. 9*2-50 4°/0 komunalne obligacye krajowe 
4°/b Obligacye p rop inac  98.55, 4°/0 Galic. pożyczka kraj, 
z 1893 r. 92-80, 4°/;, pożyczka m iasta Lwowa 88-90, Losy 
tureckie 250-25, Marki 117-32 Hubie 254-13, Węgier, kre­
dyty — , Rosyjska 5%  renta z 1906 r. 103-75, Akcye 
Praskiego Banku kredytowego (płacono) 727-— Pożyczka 
ui. Krakowa z i 909 roku 90-50 -•  Bauk depozytowy
547-—  Skoda 6 8 1 -- .

Usposobienie: Po silnym  przebiegu z powodu słab­
szego B erlina bez ochoty.

Ropa.
Ceny ropy targu lw ow skiego z dnia 26. sierpnia 

1911 r.
Sprawozdanie zaprzysiężonego senzela, Alfonsa Gost­

kowskiego, Lwów, Pasaż Hausinana 1. 1., telefon Nr. 1059
Ceny podane w halerzach za 100 kg. loco oysterna- 

stacya Borysław, zamknięcie notowań godz. 5 pop.
A) Ceny ropy zw iązku producentów

(Wedle podania Związku);
Związek żąda za p rom pt: po —
Ostatnia transakeya Związku — .

B) Ceny ropy pozazw lązkow ej.
W aluta (tennin  dostawy):

.  31. sierpnia 349—350.
„ 30. w rześn ia  35 2 --3 5 3 .

W aluta w rzesień-paźdz.-listopad 354 — 356.
paźdz.-Iistopad-grndzień 357 —360.
paźdz. 1911 wrzesień 1912 364—374.
Tendencya : Na targu zawarto niewiele trapsakcyi 

na wrzesień w granicach cen wyżej podanych. Usposobie­
nie targu cokolwiek silniejsze.

Prosimy wszystkich p. t .  prenumerato­
rów zalegających z przedpłatą za gazetę o 
łaskawe wyrównanie zaległości przed upły­
wem b. miesiąca, a to w celu uniknięcia 
zwłoki w przesyłce.
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Fidijziu mięsa.
Ankieta „Gazety wieczornej®.

Zapowiedzianą we wczorajszym numerze 
„Gazety Wieczornej" ankietę w sprawie drożyzny 
mięsa rozpoczynamy wywiadem z kierownikiem 
jear.ej z instytucyi, będącej w ścisłym związku 
z aprowizacyą m iasta Lwowa. Rozmowa m iała 
następujący przebieg :

P y t a n i e :  J a k i  j e s t  o b e c n y  s t a n  
• o w o z u m i ę s a i  b y d ł a  r z e ź n e g o  d o  

L w o w a ?
O d p o w i e d ź :  Mięsa piowincyonalnego 

dostaje Lwów obecnie około 40,000 kg. mie­
sięcznie. Są to tylko same tyły, przednie mięso 
bowiem zabierają zaraz na prow im yę żydzi. 
Cena tego mięsa była w lipcu 161 K źa 1 kg. 
loco rzeźnia, teraz zaś jest o 8—9 hal. wyższa, 
a więc dochodzi do 170 K. W jatkach miej­
skich sprzedaje się to mięso po 1'84 K za kilogram.

Co do spędu bydła na targi lwowskie, to 
trzeba powiedzieć, że :

bydła nile ina.
Dziś jest piątek, dzień targowy, więc jeżeli 

pan ciekaw, proszę zobaczyć, ile bydła jest na 
targu. To jest poprostu śmieszne. Jeżeli na targ 
spędzą 50—60 sztuk bydła, to dużo, a we Lwo­
wie jest 600 rzeżników I Jak  mogą być nizkie 
ceny, skoro o każdą sztukę toc*ą się form alne 
bójki. Przytem bydło, spędzane na rzeź obecnie, 
dawniej nie kwalifikowałoby się nawet do za­
bicia. Są to przeważnie staie krowy i t. zwana 
„chablina", t. j. zwierzęta roczne, jałow nik, 
który grzech poprostu zabijać. Idzie on na rzeź

dlatego, że ceny wyśrubowane nęcą hodowcę 
do sprzedaży nawet takiego m ateryału. W ołów 
i cieląt nie m a zupełnie. Dawniej był wyzysk 
ze strony rzeżników. Teraz rzeźnik chcąc un ik ­
nąć straty, musi się ratować kośćmi, które ku­
puje u masarzy lub u żydowskich rzeżników. 
W ołow ina kosztuje w rzeźni 98 ha! za kg. ży­
wej wagi, a „chablina* nawet 1‘04 i 107 kur. 
Wieprzowinę sprzedawano po l'j07 i po 110 za 
kg. Podczas jednak, gdy wieprzowina po zabi­
ciu traci tylko 20—25°/0, to z wołowiny odcho­
dzi do 45°/0 na różne odpadki, jak  skórę i trze­
wia. Czasem sama za wartość żoiąaka i jelit wy­
nosi do 110 kg.

P y t a n i e :  J a k i e  s ą  p o w o d y  t e g o  
b r a k u  b y d ł a ?

O d p o w i e d ź :  Powodów jest dosyć. Mię­
dzy innem i można przytoczyć ogólny upadek 
hodowli zwierząt racicowych. Rząd, ktorego o- 
bowiązkiem jest dbać o rozwój ekonomiczny 
poszczególnych krajów koronnych, ponosi od­
powiedzialność za to. Nie tylko bowiem nie za­
chęca on hodowców, ale przeciwnie, czyni 
wszystko, by producentów, szczególnie drobnych 
od hodowli odstręczyć. W ystarczy tu  przytoczyć 
zakaz odnośnie do świń, których nawet w cza­
sach i gm inach zupełnie wolnych od zarazy, 
nie wolno puszczać wolno. Jeżeli żandarm  do­
strzeże we wsi czujnem swem okiem stróża 
bezpieczeństwa świnie, chodzącą samopas, na­
tychm iast pociągu chłopa do odpowiedzialności 
sądowej. Chłop w takim  razie musi często dwa 
lub trzy razy jeździć na term in do m iasta i w 
rezultacie dostaje — 1 koronę kary. Świnia za­

tem musi zawsze wałęsać się po obejściu, lub 
siedzieć zam knięta w chlewie, bc na pastwiska 
gminne nie wolno nierogacizny wypuszczać, 
chociażby z tych pastwisk bydło rogate było 
zupełnie wykluczone. N aturalnie że chłop, któ­
rem u po tylu kłopotach uda się sprzedać szczę­
śliwie „paciuka“, przeżegna się trzy razy i na 
zawsze odrzeknie się od dalszych zakusów w 
tym kierunku.

Głównym zaś powodem obecnego stanu 
i jedynym , który chwilowo brać pod uwagę 
można, to

drakońskie zarządzenia policyjno- 
Wcterynaryjue.

Pomijając już zwiększenie kosztów każdej 
sztuki, przez m anipulacyę nader skomplikowa­
ną podczas sprzedaży, polegającą na tem, że 
w każdym w ypadku wymaga się od właściciela 
osobnego pozwolenia na wywóz i oględzin we­
terynaryjnych na jego koszt — pomijając już 
ciągłe szykany, które, jak  juz pierwej powie­
działem odstręczają od hodowli chłopa, a które 
polegają na tem, że b y d ł a  n i e  w o l n o  p ę ­
d z i ć ,  tylko transportow ać furą i to t y l k o  
z a p r z ę g a m i  k o ń s k i m i  (proszę sobie wy­
obrazić chłopa, ładującego na  wóz krowę lub 
woła), albo — w specyalnych wypadkach koleją, 
i to nawet wówczas, jeżeli stacya kolei daiej 
jest położoną od miejsca zamieszkania chlopćt, 
niż miejscowość, do której pragnie on dosta­
wić bydło; to w odniesieniu do Lwowa zarzą­
dzenia anlipryszczyeowe dążą chyba do w y- 
g ł o d z e n i a  l u d n o ś c i .  Jeżeli tak  dalej pój­
dzie, t o  n i e  w i e m ,  j a k  p r z e b ę d z i t m y

wagonów najlepszych, w y­
próbowanych kartoflanek ■ i i l T K o l u g o  we Lwowie.

DR. MIECZYSŁAW TRLTER.

WRAŻENIA Z RZYMU.
PAWILON AUSTPYACKI. -  SZTUKA WIEDEŃSKA, 

CZESKA I POLSKA

Po lewej stronie od głównego wejścia na 
wystawę dzieł sztuki (tuż za Monte Pincio) 
znajduje się zgrabny, niewielki pawilon au- 
stryacki, zbudowany według projektu prof. Jó­
zefa Hoffmana, z wielkiemi dekoracyami pla- 
styc.znemi pomysłu wiedeńskiego rzeźbiarza An­
toniego Hanaka.

Jak  inne kraje, tak  i Austrya (t. j. wrła- 
ściwie W iedeń), urządziła jedną salkę, poświę­
coną wyłącznie sztuce retrospektywnej Zebrane 
w niej utwory najwybitniejszych m alarzy wie­
deńskich, artystów, w których dziełach właśnie 
wiedeński element najsilniej się przejawił.

Jest tam więc przedewszystkiem dw ana­
ście obrazów Ferdynanda Jerzego W aldm uilera, 
wyłącznie olejnych W aldm iiller, wybitny ko­
lorysta, był jednak także mistrzem w akwareli, 
tej strony jego twórczości wystawa rzymska 
wcale nie reprezentuje. W ystawiono tam nato­
m iast cztery akwarele Piotra Fendiego, a nad ­
to, w gablotach, szereg m iniatur Maurycego 
Daffingera, Henryka Fiiggera, Alojzego Aureite- 
ra, Karola Saara, Roberta Theera i innych. 
Salkę umeblowano bardzo pięknie, dając obraz 
stylu wiedeńskiego w pierwszej połowie XIX. 
wieku

Z współczesnych malarzy wiedeńskich nie 
brak prawie nikogo z wybitniejszych i bardziej 
znanych. Dzieł wystawionych jest bardzo wiele, 
ale drobna ich część tylko wyrasta ponad 
średnią poprawność zgrabnej — czasem nawet 
niezbyt zgrabnej —  techniki.

Najciekawszy może z nich wszystkich, zu­
pełnie oryginalny, a jednak nie urągający ani 
zdrowemu rozsądkowi, ani estetycznie wyrobio­
nemu smakowi, jest Albin Egger—Lienz, te- 
cnn .ką swoją przypom mający belgijskiego ma­
larza Eugeniusza Laermansa, a wraz z nim 
wzorujący się nieco na obrazach starego 
Breughla. Egger—Lienz oryginalny jest prze­
de wszysttiem w obm yślaniu tem atów i w spo­
sobie ich kompozycyjnego ujmowania. Jest 
właśnie w Rzymie jeden z najlepszych jego 
obrazów, znany powszechnie i z poprzednich 
wystaw międzynarodowych za granicą i <ł wielu 
reprodukcy i: „Totentanz von 1809". malowany 
farbam i kazeinowemi, rzecz pełna głębokiej 
charakterystyki i silnej‘ekspresyi.

Sensacyą dla zwiedzających austryacki 
pawilon jest sala Gustawa Klimta. Artysta ten, 
dziś w W iedniu powszechnie uznawany za na­
rodową wielkość, jest wysoce uzdolnionym m a­
larzem, tak  jednak w swej ekscentryczności za­
miłowany, że od całego szeregu lat posługuje 
się jedną i tą  samą swoją m anierą, bez wzglę­
du na to, czy chodzi o dzieło sztuki dekora­
cyjnej, czy o pejzaż, czy też o zwykły portret.

Maniery swej nie myśli jednak klim t po­
rzucić. Dzięki niej stał się w W iedniu j e d y ­
n y m  „ultra-modernistyczno-secesyjnym" m ala­
rzem ; gdyby m alował tak, jak wykonywa swe 
piękne, śmiało kreślone rysunki, lub niektóre 
portrety, byłby tylko jednym z wielu, lub 
choćby jednym  z kilku, a tym być widocznie 
nie chce. W  każdym razie jesl to wielki talent 
dekoiacyjny, a twórczość jego dla współczesne­
go W iednia bardzo znamienna.

U C z e c h ó w  zwracają uwagę obrazy Jó­
zefa Nawratila ( (- 1865) i Tózefa Manesa (+ 
1871), dające pewne wyobrażenie o poprzednich 
losach i kierunkach czeskiego m alarstwa. Dzi­
siejszych jest na wystawie niewielu — znać 
dobór staranny — a wśród tych, którzy są,

wybija się na plan pierwszy Jan  Preisler, u ta ­
lentowany pejzażysta, posługujący się techniką 
par excellence nowoczesną, a następnie Maks 
Svabijisky, który wystawił pięknie malowany 
tem perą akt kobiecy z niebieskim „ptakiem 
rajskim, kolorystyczną „Damę kameliową" i 
udatny rysunek b a rw n y : ..Rabka i Matka".

W śród rzeźb czeskich najciekawszy jest 
„Chrystus orzący" Franciszka R ileka; są nadto 
medale i plakiety Stanisława Suchardy, lłina 
Paukerta i i. Plakiety Paukerta odznaczają się 
charakterystyką twarzy i subtelnym  sposobem 
modelowania.

S z t u k a  p o l s k a  reprezentowana jest na 
wystawie rzymskiej w austryackim  pawilonie 
bardzo pięknie ; podnieść tu  z uznaniem należy, 
że zawdzięczamy to dyrektorowi Nowożytnej 
Galeryi Obrazów w W iedniu, drowi Frydery­
kowi Dórnhófferowi, który sam, osobiście wy­
szukiwał odpowiednie dzieła polskich malarzy, 
a b ra ł je nawet przeważnie ze zbiorów prywa­
tnych.

Działu retrospektywnego Polska tam  nie 
posiada. Jest jeden m ałych bardzo rozmiarów 
obrazek Matejki „Leszek Czarny i Gryfina", ale 
tak  m ało charakterystyczny, dla obcych taa  
nieinteresujący, a nadto tak  zawieszony, że le­
piej, gdyby go wcale tam  nie było.

W prost okazale natom iast przedstawia się 
współczesne malarstwo polskie. Są niemal wszy­
scy w sztuce naszej najwięksi.

Twórczość m alarską Józefa C h e ł m o ń ­
s k i e g o  reprezentuje doskonała „Trójka", obiaz 
bardzo charakterystyczny, choć dawny, m alo­
wany jeszcze 1880 roku w Paryżu.

Najnowsza szkoła pejzażu polskiego wystą­
piła z szeregiem obrazów, mających prawdziwą 
waitość artystyczną. Przoduje twórca tej szkoły 
i całego, nowego w pejzażu kierunku, Jan  S t a ­
n i s ł a w s k i .  Z Galeryi Nowożytnej w W iedniu

gorzelniane 
I Jadalne
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z i mę .  W całym  powiecie lwowskim 93 gminy 
są zamknięte, jako dotknięte zarazą. Gdybyż 
przynajmniej pomiędzy temi gm inam i dozwolo­
ny był wolny wzajemny obrót 1 Mielibyśmy 
wówczas na targach lwowskich przynajmniej 
bydło z całego powiatu.

Tymczasem jednak dzieje się tak, że chy­
ba do Lwowa trzeba będzie

świnie i bydło sprowadzać aeroplanami,
gdyż jesteśmy dokoła otoczeni pierścieniem, 
podlegającym kontumacyi, a o pozwoleniach 
wywozu bydła wydawanych w poszczególnych 
wypadkach przez starostwa, postawiony jest su­
rowy warunek, by bydło podczas drogi na miej­
sce przeznaczenia nie zawadziło broń Boże o 
żadną z gmin zamkniętych, z powodu panują­
cej w niej zarazy.

P y t a n i e :  C z y  z a r z ą d z e n i a  na -
m i e s t n i c t w a n i e  s ą  u z a s a d n i o n e  n i e ­
b e z p i e c z e ń s t w e m ,  j n o g ą c e m  w j a i -  
k n ą ć  z r o z s z e r z e n i a  s i ę  z a r a z y ?

O d p o w i e d ź :  Zarządzenia te mogłyby
być uważane za uzasadnione d o  p e w n e g o  
s t o p n i a  tylko wówczas, gdyDy były skute­
czne. Żadne środki zapobiegawcze jednak nie 
mogą być dostatecznymi, jeżeli chodzi o zara­
zek, któiego dotychczas nie udało się wykryć, 
a który przenosi się z miejsca na miejsce z 
błyskawiczną szybkością. Obecnie cała Galicya 
wschodnia jest dotknięta zarazą, a zamykanie 
targów nic nie pomaga, gdyż cnoroba przenosi 
się przez paszę, i co gorsza, przez samych oglą­
daczy bydła, którzy po badaniu bydła chorego 
badają zdrowe, bez zastosowywania jakichkol­
wiek środków dezynfekcyjnych. Od właściciela 
jednak, chcącego bydło swe sprzedać na jed­
nym  z targów galicyjskich żąda władza nawet 
d e z y n f e k c y i  p a s z y  (1) (zapewne przez zla­
nie wapnem lub sublimatem). Zakaz wolnej 
sprzedaży paszy jest powodem, ze obecnie za 
1 c t n .  m e t r .  s i a n a ,  który zazwyczaj kosztu­
je 3—4 korony, trzeba we Lwowie zapłacić 
10 kor. A wszystko to nic nie pomaga, gdyż 
do rozwlekania pryszczycy przyczyniają się na­
wet ptaki, jak bociany, które budując swe gnia­
zda na strzechach, znoszą do nich słomę zew­
sząd, nie pytając o żadne przepisy sanitarne.

Gdyby zarządzenia weterynaryjne cofnięto, 
choroba objęłaby wprawdzie w krótkim  czasie 
całą Galicyę, i mielibyśmy przez kilka tygodni

wzięto przepyszny jego obraz: W schód księżyca, 
a nadto sześć małych, doskonałych widoków 
z wschodnich i zachodnich stron Polski.

Jest także grupa jego najbardziej uzdol­
nionych uczniów. Stanisław P o d g ó r s k i  wy­
stawił tu  „Lato* i bardzo pięknie malowane 
„Zakopane w zimie*, Stanisław C z a j k o w s k i  
dał widok sadu na wiosnę, z bielejącą w głębi 
chatą, oraz dobrą litografię, przedstawiającą las 
w porze zimowej, St. Kamocki pokazał fragm ent 
wsi polskiej, oświetlonej promieniami marco­
wego słońca, a Stefan Filipkiewicz śmiało m a­
lowany zimowy pejzaż górski.

W dziale pejzażu jest jeszcze „Morskie 
Oko* L. W y c z ó ł k o w s k i e g o ,  o kolorycie 
silnie nasyconym (ze zbiorów Feliksa Jasień­
skiego w Krakowie) oraz J. F a  ł a t a  W idok 
z Dębna i pyszny krajobraz zimowy, oba olejne. 
Ferdynand R u s z c z y c ,  którego wspaniałe, do­
brze u nas znane „Interieur* przywieziono 
z wiedeńskiej Moderne Galerie, wystawił nadto 
doskonały, dobrze go charakteryzujący pejzaż, 
p. t. „Młyn.*

Portret reprezentowany jest również do­
brze ; niektóre jednak z portretów wiszą w in ­
nych salach, wraz z obrazami artystów wie­
deńskich. Tak rzecz się m a z portretam i pędzla 
L. H o r o w i t z a ,  H. R a u c h i n g e r a ,  Zy­
gm unta A j d u k i e w i c z a  i K. P o c h w a  1- 
s k i e g o  (doskonale malowany wizerunek hr. 
Zamojskiego). W  sali polskiej wiszą portrety 
nowszego kierunku.

Talent portretowy Olgi B o z n a ń s k i  ej  
illustruje tu  znakomicie portret pani H orain; 
Wojciech W e is s ,  który wystawił także „Boże 
Narodzenie*, rzecz o niezwykłym nastróju 
i wielkiej dozie poważnego sentym entu dał. tu 
swój przepyszny portret żony w drzwiach, A. 
Karpiński udatny portret kobiety w czarnej 
sukni, T. Axenlowicz pastelowy portret có­
reczki z talerzem i jabłkam i w ręku — studyum

m ało mleka, ale przynajmniej potem byłby 
spokoj na jakie dwa lata, na tak długo bowiem 
choroba immunizuje bydlę. Przez zamykanie 
zaś powiatów osiąga się to, że choroba szerzy 
się tylko bardzo powoli, ciążąc nad całym kra­
jem, jak  wieczna zmora, a przez kolejne tylko 
otwieranie poszczególnych targów utrzymuje się 
ciągle nienorm alnie wysokie ceny, c co przy 
całym tym procederze praw dopodobnie głównie 
chodzi.

P y t a n i e :  C z y  p r y s z c z y c a  j e s t
r z e c z y w i ś c i e  t a k  s t r a s z n ą  c h o ro b ą ?

O d p o w i e d ź :  Pryszczyca objawia się 
wyrzutam i w jam ie ustnej i pomiędzy racica­
mi. Bydlę gorączkuje i żreć nie chce, sekrecya 
mleka jest znacznie zmniejszona. Po krótkim  
czasie jednak norm alny stan zdrowia powraca, 
a choroba nie pozostawia żadDych złych skut­
ków. W ypadki z wynikiem śmiertelnym zda­
rzają się bardzo rzadko °/0).

Na ludzi w zwykłych w arunkach się nie 
przenosi, a mięso, po odrzuceniu części dotknię­
tych zarazą, t j. pyska i racic jest n i e s z k o ­
d l i w e  i co do jakości swej nie ustępuje mię-i 
su bydląt zdrowych.

Zresztą

Wiedeńczycy ze smakiem spożywają mięso 
galicyjskie,

pochodzące nawet z gmin, objętych kontum a- 
cyą, bez żadDych złych skutków dla siebie. 
Wszystkie utrudnienia i przepisy, wydane gwoli 
uczynienia zadość konwencyi weterynaryjnej, 
istniejącej między Ausiryą a Prusam i, ważne są 
tylko dla targów miejscowych. Do W iednia 
wolno bydło zdrowe wywozić bez żadnych ogra­
niczeń, gdyż W iedeń nie jest tak cierpliwy, jak 
Lwów, i ogłodzić się nie da.

P y t a n i e :  J a k i  w p ł y w  m o ż e  w y ­
w r z e ć  n a  s y t u a c y ę  t a r g o w ą  m i ę s o  
a r g e n t y ń s k i e ?

O d p o w i e d ź :  Bardzo korzystny. P rak ­
tycznego znaczenia wprawdzie mięso argentyń­
skie dla nas niema, choćby dlatego, że nie mo­
że wytrzymać konkurencyi z naszem, wskutek 
tego m ały jest u nas nań  popyt. Jako p o- 
s t r a c h  jednak na n a s z y c h  h o d o w c ó w ,  
mięso argentyńskie działa znakomicie. Jakoż 
istotnie, w czasie, gdy mięso to u nas sprzeda­
wano, a zwłaszcza, gdy spodziewano się dal-

do wielkiego portretu rodziny artysty — oraz 
typową swoją dziewczynę wiejską z dzieckiem, 
a Józef M e h o f f e r  znany swój portret żony 
w jedwabnej brązowej sukni, siedzącej na tle 
ściany o łagodnym, nierzucającym się w oczy 
deseniu, wśród dwu drzewek wawrzynowych. 
Portret ten podoba się ogólnie W łochom, a kry­
tyka podnosi za'ety tego obrazu, nazywając go 
„Sala eon lauri.* Mehoffer wystawił tu  nadto 
szkic do polichromii katedry płockiej, wykonany 
w barw nym  rysunku.

Po raz pierwszy dał się W łochom poznać 
talen t przedwcześnie zmarłego artysty, W. 
W o j t k i e w i c z a ;  obrazy jego: Rozstanie,
Śmierć dziecka i Teatr m aryonetek, zrobiły tu 
ogromne wrażenie. Niezmiernie rzadko bowiem 
można się spotkać obecnie z dziełami, które 
przy doskonałości technicznego wykonania po­
siadają tak  ogromną treść, tak  głęboką filozofię, 
jakkolwiek wszystkie trzy są z dziedziny bajek 
i zdają się pozornie? na pierwszy, pobieżny rzut 
oka, nie mieć nic więcej, jak  tylko coś z ducha 
czystego, dziecięcego romantyzmu.

To też W ojtkiewicz zapisuje się wyraziście 
w pamięci, podobnie jak i W y s p i a ń s k i ,  
z którego dzieł pokazano tu  obraz o lejny : 
„Sierotki*, pastel: „Rapsod* z Bolesława Śmia­
łego i trzy rysunki, stanowiące illustraeye do 
łliady.

Vlastimil H o f m a n  ma tu  swą „MaJwi- 
nę“, pełną sentym entu szczerego, dziwnie gład­
ko malowaną, a W ojciech K o s s a k  m ałą re­
plikę z swego pysznego obrazu, znajdującego 
się w lwowskiej Galeryi Miejskiej p. t* 
„Rok 1813*.

W ielkie zainteresowanie wród widzów 
budzi zwłaszcza szereg dzieł Jacka M a l ­
c z e w s k i e g o ,  jego „Zatruta studnia* (pięć 
obrazów), nie rozum iana, ale podziwiana dla 
swych zalet m alarskich, jego „Zapóżuo*, py-

szych jego transportów, dała się uczuć na ta r­
gach naszych nieznaczna zniżka cen bydła 
żywego.

P y t a n i e :  A c o  s ł y c h a ć  z m i ę s e m  
r u m  u ń  s k i e m ?

O d p o w i e d ź :  Dotąd nie mieliśmy

w Galicyi ani kilogram* mięsa rumuń­
skiego.

Rozporządzeniem m inisteryalnem  z duia 
22 sierpnia 1910 r. pozwolono na przywóz mię­
sa z Rumunii pod w arunkiem , że dla Galicyi 
będzie wystawiona osobna rzeźnia na granicy 
rum uńskiej wr B u r d u j e n i .  Rzeźnia ta, urzą­
dzona wedle wszelkich wymogów hygieny ma 
kosztować milion koron i we wrześniu b. r. 
m iała być gotowa Tymczasem rząd rum uński 
nie śpieszy się zupełnie z dopełnieniem  tego 
warunku.

Natomiast stanęła rzeźnia w innej miej­
scowości granicznej, skąd ekspedyuje się mięso, 
służące do a p r o w i z a c y i  W i e d n i a .

Dla nas mięso rum uńskie pozostanie pe­
wnie i nadal pięknem m atzeniem, tembardziej, 
że w roku 191/ kończy się konweneya między 
Austryą i Rumunią.

P y t a n i e :  J a k i e  s ą  ś r o d k i  z a r a ­
d c z e  p r z e c i w ' k o  o b e c n e j  d r o ż y ź n i e ?

O d p o w i e d ź :  Środki zaiadcze ?... O tem 
dałoby się dużo mówić. Miasto w ostatnich k il­
ku latach robiło co mogło, komisya aprowiza- 
cyjna bezwątpienia położyła wielkie zasługi o- 
Loło położenia tam y różnorodnym  nadużyciom 
Większa część pracy jednak pozostaje jeszcze 
do zrobienia. Należy przedewszystkiem przepro­
wadzić gruntow ną r e o r g a n i z a c y ę  u r z ę ­
d u  t a r g o w e g o ,  który wobec wiecznego bra­
ku personalu nie może funkeyonować praw i­
dłowo. Na dalszym planie stoi b u d o w a  c e n ­
t r a l n e j  li a 1 i t  a r g o we  j, k tóra nie tylko 
usuwałaby wszelki handel pośredni lecz zara­
zem umożliwiałaby producentom  przechosrywa- 
nie towarów przez czas dłuższy bez szkody. O- 
becnie każdy przywozi na targ tylko tyle ile 
spodziewa się sprzedać, w razie bowiem, gdy 
mu tow ar zostanie, nie m a co z nim  zrobić, i 
albo musi go oddawać za bezcen albo brać z 
powrotem do domu z ogromną nieraz stratą 
dla siebie.

Co do drożyzny mięsa specyalnie, to mo-

szny obraz z r. 1905, a nadewszystko znako­
mite płótno p. t. „Śmierć Ellenai*, z ov'ym 
niezrównanym skrótem ciała, nóg zwłaszcza, 
skrótem, który przywodzi na myśl podobnie 
szczęśliwe rozwiązanie tego problem u najpierw 
u Mantegni, potem zaś u Rem brandta (m ar­
twe zwłoki Chrystusa).

Element ludowy przejawia się najsilniej 
w dziełach trzech lwowskich artystów, W lad. 
J a r o c k i e g o ,  Fryd. P a u t s c h a  i K. S i ­
c h u l s k i e g o

Sichulski wystawił swój ogromny karton 
do tryptyku p. t. „Madonna*, rzecz doskonale 
pomyślaną i skomponowaną, którą Lwów do­
brze pam ięta z tamtegorocznej wielkiej wysta­
wy dzieł sztuki. Jarocki dał jeden ze swych 
najlepszych obrazów, rzecz, która już na in ­
nych wystawach zyskała sobie wielkie uznanie, 
a mianowicie charakterystyczne, w barw ach 
silne wnętrze cerkwi karpackiej z Hucuł­
kami. Obraz Jarockiego znany już jest również 
u nas.

Z dziełem zupełnie nowem, wykończonem 
ostatniej wiosny i zaraz przez dyr. Dórnhóffe- 
ra do Rzymu zabranem , wystąpił F. Pautsch.

Jest to płótno wielkich rozmiarów, przed­
stawiające „Karpackich Flisaków*, grupę Hu­
cułów na<^ratwie, płynącej wśród gór, na wez­
branych faiach szeroko rozlanej rzeki. Jeden 
to z najlepszych obrazów, jakie artysta dotąd 
stworzył. W oda jest napraw dę potężna, głębo­
ka, zimna, silnie się kłębiąca, tratw a, zda się, 
na niej podnosić i spadać; młodzieńcza postać 
Hucuła, z bujnym, ciemnym, przez w iatr roz­
wianym włosem, prowadzącego walkę z wirem 
rzecznym i falami, pełna jest znakomitej chara­
kterystyki, werwy i siły. Tuż za nim grupa 
ludzi, patrząca z trwogą przed siebie. We 
wszystkich tych postaciach znać przedewszyst­
kiem szalony ruch, spowodowany biegiem i 
skakaniem  po falach tratw y, zbitej z grubych 
#
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E K O H O R IT H .
Uwagi nad njniliaai 

spisu Indit ik l.
Uenaencya do tworzenia „Ciiy.^ — Ruch 

ludności. - -  Wielkie miasta.)
Jak  wiadomo wykazały znane dotychczas 

Wyniki ostatniego spisu ludności, że ilość mie­
szańców  śródmieścia Lwowa zmniejszyła się 
cokolwiek, wzrosła zaś ogromnie w innych 
Mielnicach. Objaw ten daje się dostrzedz we 
Wszystkich większych m iastach państwa, a przy­
pisać go należy dążności do tworzenia w nich 
Środowisk, zwanych za wzorem Londynu „City", 
Nużących przeważnie na pomieszczenie biur, 
sklepów7, hoteli, banków i t. p. Ten stan rzeczy 
'umożliwiają u nas dzisiaj tram waje, a zmuszają 
c*°ń przepisy buduwlane, nie dozwalające nie­
stety na wznoszenie domów więcej niż 4-ro piątro- 
^ych, jakkolwiek śródmieście Lwowa zawiera 
^iele ulic i placów, przy których bez szkody 
Mą zdrowia mieszkańców mogłyby stanąć Ka- 
nnenice sześciopiętrowe. Zwiększyłoby to zna- 
% tue nietylko ich rentowność, lecz przyczyniłoby 

także Oo potanienia mieszkań wskutek spa­
dku ceny niezabudowanych gruntów budowla­
c h .  Nie mniejszą korzyść odniosłyby z tego 
r°Wnież finanse miasta, przez zmniejszenie się 
C a t k ó w  na brukowanie, czyszczenie i oświc- 
l*euie ulic, a zwiększenie dochodów przez lepsze 
Wyzyskanie urządzeń elektrycznych, gazowych 
* " odociągcwych. Oprócz rego zm iana ustawy 
“ddowlanej w tym kierunku umożliwiłaby two- 
Menie się na obwodzie m iasta tyle dzisiaj oma- 
^ 'anych dzielnic ogrodowych, niedających się 
11 mas zaprowadzić wskutek lichwy i spekulacyi 
^hutam i buduwlanym i nawet najdalej położo­

nymi. W racając jednak do przedmiotu v7vniki 
wspomniane udowadniają w7 sposób jeszcze wy­
raźniejszy, jak  zmmejsza się ludność wsi na ko­
rzyść miejscowości liczących poprzednio nawret 
niewieie nad 10.000 mieszkańców Ma się więc 
do czynienia z faktem wysoce szkodliwym, któ­
rego dalszemu rozwojowi trudno na pozór za- 
pomedz ZjawisKO to n.e przestaje się oojawiać 
co do wzrostu ludności m iast samych, widać 
go nawet w stosunkach zaludnienia krajów od- 
powieanio do tego czy zajmują się one rolnict­
wem czy przemysłem Przyrost ludności tych 
ostatnich odbywa się również kosztem krajów 
przeważnie lolniczych. trudność rolnicza odpły­
wa więc do miast p r z e m y s ł o w y c h  i miej­
scowości kąpielowych, gdzie pozornie ma ona 
korzystniejsze warunki bytu i zaiobkowania. 
Niektóre z tych miejscowości w7ykazują nawet 
tak ogromny przyrost ludności, że przekracza 
on 100 procent, a przeważnie dosięga 40 pro­
cent. Miasta większe bez wybitnego przemysłu 
nie wykazują tak znacznych zmian. Natomiast 
objawia się w nich, jak  wspomniano na wstępie, 
opuszczanie śródmieścia i osiedlanie się coraz 
liczniejsze w dzielnicach zds:a od niego poło­
żonych. Ponieważ trudno ludność wiejską od­
wieść od osiedlania się po m .astach, a zwiększa­
nie się tychże nie leży ani w interesie przewa­
żnej części ich ludności, ani też zdrowia fizy­
cznego i moralnego społeczeństwa przeto po­
winno być zadaniem organów tegoż, aby wpły^ 
wały zapomocą środków, jakie m ają do rozpo- 
lządzenia na zmniejszenie się tego nienatural­
nego wzrostu. W alny środek w tym  kierunku 
jest w rękach rządu i kraju, a polega on na 
tem, aby nie gromadzić tylko w wielkich m ia­
stach środków służących dobru ogólnemu, lecz 
rozkładać je równom iernie po wszystkich m ia­
stach i miasteczkach kraju. Jak  powiedziano 
wielkie miasta nie stracą na tem, mając i tak 
zapewniony wzrost naturalny, zaś mniejsze zy­
skają bez szkody dla swoich mieszkańców do­

tychczasowych. Pod te środki nrlcży podciągną 
przedewszystkiem zakładanie szkół średnich, 
przemysłowych i nandłowych, umieszczanie 
garnizonów wojskowych w miejscowościach 
mniejszych, a zupełne zastanowienie tworzenia 
tychże w m iastach większych. Szkoiy tego ro­
dzaju w tych ostatnich powinny służyć prze- 
dewszystkiem potrzebom własnych mieszkańców. 
Nie uzyska się wprawdzie jeszcze na tej drodze 
dla młodzieży szkół na sposób angielski i fran­
cuski, lecz przecież zbliży cokolwiek do tego 
ideału z korzyścią tak dla niej, jak i mie­
szkańców m iast wie'kich. Mniejszości tych m iast 
będą się opierały tym  śiodkom  ze względu na 
interesa swoje związane z cenami gruntów i do­
mów; przypuszczać, jednak należy, że tak słuszny 
interes większości i m iast mniejszych w tym 
kierunku powinien zwyciężyć. Zmniejszenie 
przypływu ludności do Lwowa może w pierw­
szym rzędzie przyczynić się do potanienia naj­
ważniejszych potrzeb życiowych i mieszkań.

Hount u iei u  CiHcyLu
9 t

Pod powyższym tytułem  ukazał się nie­
dawno w „Czasie” szereg artykułów  W. Lewi­
ckiego, który ze znajomością rzeczy j na pod­
stawie trafnej obserwacyi przedsLawia gfęDokie 
przeobrażenia, jakie przechodzi wieś galicyska. 
Przeobrażenie to da się ująć w krótkiej form u­
le dcmokratyzacyi i podniesienia kultury życia 
społecznego i gospodarczego.

Tak trafnie określone przez autora zjawi­
sko odkrywa się w mniejszym tub większym 
stopniu na całej przestrzeni ziem polskich. W 
okolicy przez autora zamieszkiwanej, raczej jest 
ono dalej posunięte, lecz nie stanowi jej wyłą­
cznej cechy. Dlatego też pozwalamy sobie na 
przytoczenie końcowego ustępu jednego z tych

P r z s m y s I  i  h a n d e l .
Związek rolników dla zoytj produktów.

Potrzeba zasięgnięcia pewnych źródłowych 
"iformacyi w sprawie rolniczej sprowadziła 
Mnie w podwoje Związku rolników dla zbytu 
Pfoduklów. (Lwów, Hetmańska 4). Po załatwie- 
Mą sprawy redakcyjnej m iałem  sposobność, 
Jęk i uprzejmości p. dyrektora handlowego, 
,'izka przypatrzeć się imponującem u rozwojo- 

nowej instytucyi — i uważam za stoso- 
podzielić się z szan. czytelnikami szeregiem 

^rdzo dodatnich wrażeń.
Instyiucya wspom niana istnieje zaledwie 

i mimo tak , krótkiego czasu zdołała już 
kupić około 120 członków, właścicieli i dzie- 
Ząwców dóbr z całej Galicyi, z udziałam i na 
*,zko 50.000 koron.

Na liście członków widzimy nazwiska zna- 
.ych rolników, uchodzących w sferze producen- 

za znakom itych fachowców, a co najcie­
ń s z e  : obok Szeregu krajowych przemysłow- 

znajdujemy „ Z j e d n o c z e n i e  Ho  d o w-
; o w
^Ustryi

n a s i o n  w C h l u m e t z ”, znane w całej 
ś - ze swej wzorowo prow7adzonej uprawy 
ta to w e j sławy zbóż nasiennych, 

j  Przystąpienie „Zjednoczenia w Chiumetz" 
Związku polskiego jest może najdobitniejszem 

'hdectwem, że instytucya jest prowadzona wzo- 
i w całej pełni zasługuje na zaufanie. 

Związek rolników jesi oparty o jeden z naj- 
k® vażniejszych banków7 krajowych udziela człon­

ki swym zaliczek na wszelkie produkta go- 
-"-barslwa rolnego i leśnego. 

s Wykluczywszy wszelkie spekulacye na wła- 
. y rachunek, oraz t  zw. „działy“ maszynowe, 

lowe i t. p., Związek skierował

swa działalność specyainie w kierunku ochrony 
producenta przed wyzyskiem pośredników i zna­
lezienia najkorzystniejszego źródła zbytu.

Zyski Związku ograniczają się statutowo 
do prowizyi pobieranej od uzyskanej ceny ku­
pna, sprzedaży i tem samem o żadnym wyzy­
sku, lub spekulacyi niema mowy,

Mając na oku jedynie interesy ziemiańslwa, 
Związek nie zaniedbał żadnej nadarzającej się 
sposobności, wczuł się w7 potrzeby i bolączki 
rolników i przez sprężystą organizacyę i facho­
we traktow anie zjednał już sobie bardzo szero­
ką i trwałą klientelę.

Klasycznym przykładem  tego jesl tegoro­
czna wiosenna kam pania kartoflana.

Związek zaledwie od kilku mreaięcy wtedy 
zorganizowany, sprzedał blizko 5U0 wagonów 
kaitofli do Czech, Moraw, Węgier i krajów al­
pejskich m onarchii, — ba na wet do Paryża i 
więszych m :ast Francyi, uzyskawszy dla swych 
członków ceny bardzo dobre i w7arunki ko­
rzystne.

Jak zaś ta, na prędce zorganizowana do­
stawa pomyślnie wypadła, świadczy fakt, że o- 
becnie ci sami kunsumenci Związku w Czechach, 
Morawach i na Śląsku sami zwracają się z pro- 
pozycyami zawarcia nowych kontraktów  na do­
stawę jesienną, — nie szczędząc słów uznania i 
zadowolenia z ty tu łu  wiosennej kampanii.

Nawet Francuzi, — na punkcie zwłaszcza 
tak trudnego artykułu  jak  kartofle, niesłycha­
nie wrymagający, — w7yrażali Związkowi zupełne 
uznanie za dostarczony produkt.

Największy odbiorca paryski, po otrzym a­
niu dwóch wagonów kartofli wysłanych przez 
Związek do Paryża i Laroche, pisze:

„Je Vous feheite de leur beaute sans prć-

cedent, belles, absolum ent belles en bien li-
vrees“ ...

Fakta te świadczą, że Związek rolników, 
oparty na zdrowej zasadzie asocyacyi, bez krzy­
kliwej reklamy, nie rozporządzając króciowymi 
funduszami, dzięki realnej pracy, rozwija się 
nadspodziewanie szybko i pomyślnie, że potrzebę 
i pożytek tegoż oceniają należycie szersze war­
stwy naszego ziemiaństwa.

Zależnie od dalszego poparcia i zrozumienia 
dążności tegoż Związek może się stać regulato­
rem cen produktów rolniczych.

O doniosłości powołania do życia takiej 
centrab-regulatora nie wspominamy bliżej.

Mamy nadzieję, że instytucya taka siłą 
faktów niezadługo powstać musi, a Związek 
rolników wzbogacony gruntow ną fachową wie­
dzą i wyrobionymi stosunkam i, będzie najpo­
ważniejszym pretendentem  do ujęcia w swe ręce 
działu handlu  produktów rolniczych.

Interesy rolnicze wymagają najszybszego 
zrealizowania tej myśli i wprowadzenia handlu 
naszego na właściwe tory, kraj „parexcellence“ 
lolniczy musi zdobyć nowe i korzystne rynki 
zbytu, a uczynić to może jeoynie Związek pro­
ducentów, stojących na straży własnych inte­
resów, daleki od wszelkich spekulacyjnych ope- 
racyi.

Początek — ten najtrudniejszy według 
Szekspira czyn — zrobiony — reszty dokona sa- 
mowiedza rolników, którzy — mamy nadzieję 
ocenią całą doniosłość skoncentrowania swych 
interesów w Związku.

Od siebie najserdeczniej życzymy powodze­
nia i szybkiego rozwoju.

L— ski.

O P E R A  - W  D O M  T T !
Jedyną rozrywką w le c ie  na w si i zdrojow iskach  jest ORIGI- 
NALNY GRAMOFON z marką ANIOŁEK PISZĄCY, grający zupełnie 
be*, szmeru i naturaln ie, który uzyskał uznanie pierwszorzędnych m u­
zyków świata, .im.i1.1, , N ajw iększy skład na G alicyę i Bukowinę

W  K R A K O W IE
«!. Floryansks 25 i Grodzka 71. tel.12łi.

. Glos swego pana 
■arka Mhrornb

poleca ogromny zapas p ły t i w ielki wybór najnowszych 
oper, operetek polskich, ruskich 1 żydowskich o rar a tlec i a 
tylko pierszorzednych sił artystycznych i orkiestralnych.

Ulgi w sp ła tach  ra ta ln y c h ! 904
Cenniki w ysyła się  darmo i op ła tn ie! = 9= 3=
G r a m o fo n  t a o w j  z 5 p ły fan iU  M i  ktszlnji kor. 51.
Jcneralne zastępstw o: Tow. Akc. Gramofonów w Londynie.
40.000 płyt na sk ładzie! 40.000 płyt na składzie !
Wszelkie płyty, prócz m arki „aniołek piszący11 kosztują K.2.
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artykułów , zaznaczając, że wnioski w nim za­
warte zostały poprzedzone zastrzeżeniem, iż do­
tyczą w całej rozciągłości wyłącznie blizkitj o- 
koKcy, gdzie autor m iał sposobność robienia 
bezpośrednich obserwacyi.

Pierwsze szkoły ludowe — pisze p. W . 
Lewicki — powstały w kraju dopiero z chwi­
lą kreowania Rady szkolnej krajuwej, a jeszcze 
do niedaw na połowa wsi nie m iała szkół ludo- 
wycn, Dopiero ostatnie lata  cdrabiaja zanied­
banie przeszłości. W skutek ubóstwa ludu i 
w skuttk  przewyżki ludności ponad przybytek 
środków pożywienia, m usiało się tu  właśnie 
rozwinąć wychodżtwo zarobkowe, a dalsze sku­
tki objawiły się w zupełnem praw ie wykupie­
niu wielkiej własności. Cały kraj, to kraj tak  
chłopski, jakiego drugiego nie m a ani w Pol­
sce, ani na Zachodzie.

Był to zatem natu ralny  teren do rozwi­
nięcia się zupełnie włościańskiej kultury. Po 
długich latach  zaniedbania i walki o chleb za 
morzami, nastąpiło już pewne ustalenie się sto­
sunków i można dziś mówić o tworzeniu się 
nowej kultury chłopskiej. Okazało się przy 
tem, że im bardziej rósł chłop i wyżej postę­
pował w swej kulturze, tem silniejsze były 
wpływy starej uarodowej polskiej kultury, któ­
rą  dla odróżnienia nazywano szlachecką.

Powstało silne dążenie do poznania i u- 
kochania polskiej przeszłości; włościanin przy­
swoił sobie z łatwością wszystko, co mógł z 
tej przeszłości wziąć, zaczerpnął u źródła pol­
skiej ku ltury  miłości ojczyzny i zamiłowania 
polskiej historyi, której wspaniałemi kartam i 
dziś sam się szczyci. Była w tem wielka zasłu­
ga polskiego nauczycielstwa ludowego, które w 
szkole i poza szkołą zapoznawało młodzież i 
starszych z naszą przeszłością i wprowadzało 
do skarbnicy polskiego ducha. Rozmiłowali się 
chłopi w Sienkiewicza powieściach history­
cznych, rozczytywali się w polskiej historyi i 
gdyby wpływ ten oświatowy 'nie był zaciem­
niony niepotrzebnie wniesioną walką klasową, 
już dziś rezultaty tej pracy oświatowej mogły­
by być wspaniałe.

Olbrzymie usługi oddały tej pracy Kółka 
rulnicze, które w sposób przedziwny odpowie­
działy potrzebie i interesom ludowym, stały 
zawsze na straży polskiej kultury i przestrze­
gały przed zaciekłością partyjną. Także obu­
dzony ruch asocyacyjny potrafił zorganizować 
lud do pracy społecznej i dziś już są pierwsze 
rezultaty działania Kółek rolniczych, czytelni 
ludowych, odczytów, uroczystości patryoty- 
cznych. Ogromne usługi oddało także Towa­
rzystwo rolnicze w Krakowie przez swe syste­
matyczne działanie na podniesienie gospodarstw 
włościańskich; Towarzystwo rolnicze okręgowe 
pilzneńsku-ropczyckie zawiązane z inieyatywy 
hr. Mikołaja Reya prowadzi system at\ czną pra­
cę w kierunku podniesienia hodowli włościań­
skiej. Powstały Związki hodowlane w Brzezi­
nach, Lubczy, Siedliskach, Brzostku, powstała 
gorzelnia rolnicza włościańska w Siedliskach, 
powstają spółki drenarskie melioracyjne, spół- 
kowe mleczarnie nawet spółka parcelacyjna w 
Siedliskach, k tóra całą parcelacyą wielkiego 
przeszło 1000 mórg liczącego m aiątku między 
włościan i włość rentową pizeprowadziła.

Ale im bardziej kraj ten staje się chłop­
skim, tem większa jest potrzeba tworzenia o- 
gnisk ku ltu ry  nowej zapomocą szkół i kultu­
ry  ściśle rolniczej, zapomocą szkól rolniczych. 
I tych przedewszystkiem. Nie ulega wątpliwo­
ści, że kraj ten w tym odległym zakątku był 
najbardziej zaniedbanym Tem większa przeto 
praca m usi być obecnie użytą na odrobienie 
tych starych zaniedbań. Tem większe obowią­
zki spoczywają na kraju i państwie i tem wię­
kszej potrzeba pilności, aby te stosunki, które 
się bez przyczenienia kraju i państw a na do­
bre odmieniły, trwale w kierunku dalszego po­
stępu i dalszej kultury’ poprawiać.

1 Lwów, 26. sierpma.

Nowe należytości reekspedycyjne. W e­
dle nadeszlych wiadomości nie zdołały nieste­
ty starania Izh handlow ych i przemysłowych 
powstrzymać Ministerstwa kolei od wprowa­
dzenia nowych należytości reekspedycyjnych, 
które obciążą i tak  coraz bardziej upadający 
gancyjsKi handel tranzytow y zbożem kwotą co- 
najmniej 30.000 K. rocznie.

Bezwzględny i na wszelkie, choćby naj­
słuszniejsze, a/gum enta głuchy fiskalizm kole­
jowy, sprowadza w tak ciężkich czasach coraz 
to nowe ciężary, dusząc w ten sposób każdą 
gałąź zarobkowania.

Jeszcze nie ochłonął handel i przemysł z 
powodu dotkliwych ciosów, jakie m u zadało 
podwyższenie taryf przewozowych, a przecież 
nie ma miesiąca, aby Minisżertwo kolejowe n.e 
wprowadzało nowych należytości, lub nie sta­
rało się przez sztuczne interpretow anie i na­
ciąganie istniejącycn przepisów, jeszcze bardziej 
obciążyć handel i przemysł.

Podrożenie węgla górnośląskiego, Ko­
palnie rządowe na Ś ąsku Górnym rozsyłają 
kom unikat, że z początkiem września podwyż­
szą się ceny w7ęgla gazuwego o 50 fenigów na 
tonnę, węgla zaś płukanego o 30 — 40 fenigów.

Towarzystwo akcyjne naftowe „Gali- 
cya“. W  pierwszym tygodniu września zapadnie 
uchw ała rady nadzorczej tego Towarzystwa nad 
bilansem za r. 1910/11 i rozdziałem czystego 
zysku. Także i ta instytucya cierpiała w ubie- 
głym roku wiele z powodu konkurencyi rafi- 
neryi nałtowrych i poniosła pewne straty. W o­
bec tego zapowiedziana dywidenda w kwocie 
K 16 za akcyę wypadnie nieco niżej.

Cegła. Z powodu silnego ruchu budow ­
lanego jest zapotrzebowanie cegły bardzo zna­
czne. Istniejące w Krakowie oraz w najbliższej 
okolicy cegiein;e produkują rocznie około 30 
milionów sztuk. Mimo tej wysokiej cyfry pro- 
dukcyi im poituje Kraków dość wielkie ilości 
ceg.sł z innych miejscowości galicyjskich oiaz 
ze Śląska.

W przemyśle browarniczym zapisały się 
ostatnie Jata dość niepomyślnie. Z jednej stro­
ny podskoczyły ceny wielu materyałów suro­
wych, podrożała siła robocza, a nadto dały się 
we znaki nowowprowadzone opłaty Krajowe, 
z drugiej strony konsumeya spadała. Dopiero 
teraz nastały lepsze czasy dzięki niepomyślnym 
zbiorom wina w zeszłym roku i gorącemu latu. 
W ielka jednak część browarów była na ten 
wzrost produkcyi tak mało przygotowaną, że z 
trudem  podołała istotnem u zapotrzebowaniu. 
Okazał się szczególnie brak surowca, co wyzy­
skała wieś, każąc sobie płacić za jęczmień itp. 
wysokie ceny.

Nowa rafinery a spirytusu we Lwowie.
Jak słuchać, w najbliższym czasie podjęta ma 
być budowa wielkiej rafineryi spirytusu we Lwo­
wie, zbudowTanej według najnowszych zdobyczy 
techniki W  sprawie tej b ;erze podobno udział 
poważna osobistość z kół rafinerskieh. oraz 
dwie wielkie finansowe instytucye krajowe.

Nowy wielki wapiennik powstaje w Ko­
marówce. Kompletną budową tego wapiennika 
wraz z kominem o 55 m, wysokości wykonuje 
znana firm a krajow a i św iatow a: Alphons Cu- 
stodis we Lwowie.

Sprawozdania giełdowo i towarowe.
Spirytus.

L w ćw , 26. sierpnia.
Za jeden bektoliter na 100°/, p irltas stacye 

Tarnopol:
kontyngent koron 42*76 do 43*25. 
nadkontyngem  koron 22*75 do 23*25.
Teudebcya: stała.

Zboże.
Spraw ozdacie targow e Bajka rolniczego  

w e Lwowie.
I.WÓW, dnia 26 sierpnia 1911. DzłS notujem y na 57 

kg. loco Lwow. W aluta koronowa. Pszenica gotowa ad 
11*53 do 11*54, Pszenic, na lerm iny —*— do —•—, Zyt? 
gotowe 7*30 do 7*50. Żytc na  term iny —*— do — . 
Owies obroczny gotowy 3*40 do 8*60 Owies ib roczny  na 
term iny —*— do —*—. Jęczmień pastewny 7*50 do 3* —. 
Jęczm eń  b ro w a rn ia n y  8*30 do 9*50. Rzepak 13*— do 
13*25. GrOwL do gotow ania 9 30 do 13*—. W yka 10*09 dc 
10*50. Bobik 8*zC do 3*50. H rcczzc 0*— do 0 —. Kokuru 
dza 0*— do 0*—. r.nanrndza  stara  0*— do 0*—. -umie 
za £6 kilo —*— do — ■—. Koniczyna czerwona o5* — do 
80*—. Koniczyn biata 85*— do 105*—. Koniczyna 
jzv*edzh.a 65*— do 75*—« Tym otka 45*— dc* 55*—,

Zboże.
Spr&wozaanie targow e Izby kupieckie} w e Lw owie.

Lwów, dnia 26 sierpnia 1911. DzlS notujem y za 57 
kg. ne tto  paritas Lwów, bez akcyzy. W aluta koronowa.

Pszenice prim a 11*30, do 11*70. Żyto prim a 8*30, 
dc 8*60. Ję-^m ień prim a 7*50, no 8*—. Ov.i™ ,—ńjki pri­
m a 9*00, de 9*25. K nauradza prim a —*—, dc. — . Rze­
pak zimowy 14*75, do 15*—. niem i lniano —*—, do 
—*—. Siemię konopne —•—, do — . Tymotka —*—, do 
—*—. Koniczyna czerwona prim a 75*—, do 80* - .  Koni­
czyna biała prim a 95*—, do 100*—. Anyż plaski —.— 
dc —*—, oi rągly —*—, do — —. Groch do gotowania 
Wll to iyu  12*—, do 13*—, zielony 13*—, do 14 —, Grocl. 
pastewny — •—, do — —. Bobik koński 8* —, do 8*25 
V’yka C 50, do 9*25. Otręby psio-me — —, do — —, 
ty ln e  —*—, do — Chmiel  — ■—, do —*—.

S p l r y t n s  rnrowy be* po* 
d a t- , i bez rosztów  ekspedy- 
cyjnycn . . . . . . . . .
loco stacyo paritas H usia tyn . 
ioco stacye paritas Tarnopol . 
loco stacye paritas SuKal . . . 
Z dostawą i uddąniepa loco ra­

finery*, L w ó w .....................
Ceny spirytusu za 10.000 litr  

procent

Kontyn­
gent

Naa-
kontyn-

gent
od do O.l | 13

51-50 5175 31-50 31 75
51 75 52 00 31-75 32 00
5 2 .- 52.25 I2 -- 32-25
54* — 54-25 34 — 34-25

Zboże.
B tidapeSZ . duła 26. sierpnia 1911 (tal wł.) Psze­

nica na pażdziernii 11-54 do 11-55 Pszenica na kwiecień 
od 11-73 do 11-74 Żyto na październik od 9-75 do 9-76 
Owies ni październik od 8-89 do 8 90 K ukurudza n. 
na upiec od —*— do —* K nkurudza na  sierpień od 
8-i5 do 8*16. Knirarndze na maj od 0* - do 0-— Rze­
pak na sierpień od 17 00 do 17-10.

Oferty na przenicę, m ierne.
Chęć kapną: m ierna.
Usposobienie: słabe.
Pogoda: npał.

Sprawozdanie z targu zbożowego Związku 
rolników dla zbytu produktów.

(Stow. zar. z ogr. pm ęką we Lwowie.
Za czas od 23 do 26 sierpnia b. r.

Ostatnie transakeye Związku paritas L w ów :
Wobec wyższych notow ań Pesztu a silnego popytu 

zć stron> lokalnych konsum entów  można w  dalszym  cią 
gu uzyskać ceuy bardzo dobre zwłaszcza za gotow} towar-

Na siano i karto fle  pODyt je s t silny, a ceny wooec 
dużego zapotrzebow ania Zachodu poszły znacznie w górę; 
Pszenica nowa p rom pt 23 5C — 24.—
Żyto nowe p rom pt 17.60 — 18 20
Owies nowy p rom pt 16.— — 16.40
Jęczm ień pastew ny 17.—   17  20
Siano słodkie 7.2C — 7 50
Rzepak zimowy 30.— — 30’50
Ziemniaki gorzelniane paździ-.rn. 3 20 — 3.50

,  jadalne białe na październik 4 .- . — 4.20
„ jada lne  żoue 4.63 — 4.80

W szystko za 100 kg. netto.

Telegraficzne kursy porannej giełdy 
wiedeńskiej.

Wie eń dnia 26. sierpn ia  1911. Dziś o godzien8 
10*30 przed południem notowano: Marki niemiecki®
117*32, Rents majowa 92*05, Węgierska ren ta  koronowr 
91*00, Lkcye kredytowe 652*75, Kredytowe wę*., 847 00 
—— , bm ik anglo-austr. 327*— iJm onuank 625*00, Bauk- 
Tereia 54u 75, Laenderbank 545 75, —*—, Kolej państw
741*50, Lombardy 122-25 E lbetal —*—, Fabryka broni
 , Akcye tytoń. 336-— Alpiny 833-50, h im t Muranyi
693-50, Praskie Tow arzyat. ż e la z n e  , Losy tnrecai*
251-50 Ruble 254*13, 4 proc. listy  zast. Banku hipot. 
92-80 4 i pól proc. listy  zast. tJ«nku hipot. 99-—, 4-pros- 
gaL po. krąj. z 1893 92*80, 4-proc listy zas t.' Lanko 
krąj. 92*50, 56 listy Tow. kred. ziem. 91*85, 5-oroc. P-snta 
ros. i  r. 1906, — . /  Jtcyr Banku hipos. — , GaU 
Karp. Tow. n a f t  —— . 4 i  pół proc. GaL Bank ziemski 99* — 
Skoc a 679 50.

Usposobienie: snokojne.

tablice i w yw ie sz k i, mańki, pieczątki, 
stampilie kauczukowe, num erateny, pa­
ski do w yciskan ia, num erowanie m iast
i w s i — tablice graniczne, witraże do kościo­
łów , k l a t e k  s c h o d o w y c h ,  sklepów i t, p., 
TA BLICE rmefiOBf^OW E = = . = =  poleca

993

L u j u ó u u ,  w  P a s a ż u  H a u s m a n a
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P a r P P i a  budowlane przy 
\  ulicy Cetnerow-
Muej i św. P iotra do sprze- 
i nia’ Wiadomość w kance- 
aryi Dra Age„ora Adamow- 

skiego, Lwów, K opernika 1.
1051

I nteligentnych agentów
■  na plącę miesięczną lub 

Piowizyą, poszukuje się. 
głosienia pisemne l w ó w , 

“ Pocztowy 18. 3143

Dwa sklepy z kom 
.  _ tortem 

r*a lżone, na bank lub więk­
sze przedsiębiorstwo zaraft 

Wynajęcia, nl. Jagiełłom; 
® 11 a. Wiadomość w kai^- 

ji ryi adwuk ickiej. nl. Po»t 
alewckiegc 3. 3145

o l L & R l l  m arki Seilerta, 
** ' “  mało używ any,

®a batdzo Łanio do sprzeda- 
. la Ka.yno Narodowe we 

wowie, ulica Mickii wiaza 6.
3143

E flfi [[kęs
‘ i  i i  elektro m nclraniczny
Lwów, Leona Sapiehy 9
Przyjmuje zamówienia na 
rożnego rodzaju roboty i 
r*paracje precyzyjnych 
Daszyn do pisania, rowe* 
^  automobilów i t. d.

Zakład powiększony i 
*aopatrzony w najlepsze 
s«y techniczne, tudzież 
aParat do samorodnego 
•P ian ia  m etalu i żelaza.

1047

T ow arzystw o akcyjne

g j w o w i e ,  n l. Sykstnslta 17.
patronatem e. k-
au»tr. L iinderbanku

I k ta llfl  na t s i a i e a i i
^  30 koron * i | |  Q | 
fJP^ąwszy na H f [4 |0 

5 Płata do 5000 kor. bez 
^Powiedzenia — podatek 

*ntowy opłaca Bank z 
•asnych funduszów., 800

j j f t a n t o r z e  u l y r o i a n y
-"

upno , sprzedaż papierów, 
, tn il i monet. — W ypłata 
j  P°nów. — Zlecenia gieł- 

OWe. Bezpłatne przegl j- 
^ n,e losów. — Przekazy 

miejsca kąpielowe i 
miasta całego Świata. ::

^tny kasowa Bd 9—1 i od3—5.

Hr*Cdvtife tow any
Poa.rt Jłceniem > przyjm ie 
hg.a w zarządzie dóbr itp. 
st«r TWe -8l°"zenia: „Sylwe-
^ j t a r n ó w ,  restante". 3142

° ® C z ta  w ą  na ^acho-
Zakn dzie, Janow icr i d
8zenl^ »  do u m ia n y . Zgło- 

Poczta Niemirów. *

m a s z y n y
w szystkich systemów, oraz 
pomocnicze — poleca fiim n
j9 L . M a l i m a n  
Lr?r»i», IHatoua 1. 9.
W yroby trykotow e z praco­
w ni- M. Miniewskiej. Cenniki 
aarm o i opłatnie. 1058
w

l u  ś r t a i ^ d n
6 i 7 pokoi z przynalcżytoś- 
cia.ni, łazienka, gaz, elektry­
ka, kom fort. Sienkiewicza 9, 
od 1 października do wyna- 
jęeia. 1031

DRUKIEM I NAKŁADEM

mu
we Lwowie, S_.l siu ska 1“, 

opuścił prasę 'I-gi nakład:

tudz .e i

nowe astawr i ] M  
i M i M  a k t jw a M
urzęduików państwowych, 
państwowego personaln 

nauczycielskiego, persona- 
ln kancelaryjnego i po­

mocniczych sług przy 
władzach i zakładach pań­
stwowych, oraz oiicyan- 
tów  l aspirantów  poczto- 
wycn, pomocników pocz­
towych, wreszcie pu-no- 

cnlczych mechaników 
przy urzędach pocztowych 

i telegraficznych

zebrał i przełożył na  język 
polski

Dr. Stan. Grab^cheid
c. k. Radca Skarbu.

Do nabycia we wszystkich 
księgarniach

oraz u  DRUiftHRKI

1 1  U l
Lwów, Sykstaska tu.

Ćecia: l korona.

• , Mieszkanie #
i * Przynależnościami
r*htral„ ’ g !, elektryka f 
na ^ u ogrzewanie, stajnia 
r2ad»^0n*e’ * komfortem u- 
ną sf0 na’ w°zow nla i skład 
cia ® * siano do wynaję-

.Ul' Au(il'zcj a hl'-«vj£ipg0 i 3140

H etm ańska 22, -  3 pekoje 
z kuchnią na m ieszkauic 

lub b iu ro  zaraz do wynajęcia.
3144

Znany od 48 lat

S k ł a d  m e b l i  
KICZHŁESH

obecnie 991

l i i .  Ł U W H I E G O  I. 6.
wielki lrjbór,uizkinceny. 

Ulgi iv spłatach.

Ptaktykantł a s s ®
sukna ZAJĄCZEK i LANKOSZ 
Lwów, Jagiellońska 3. 1011

kancelarya do­
brze id., ca — 

w mieście prow ineyon ilnem, 
przy kolei, do odstąpienia 
pod korzystnym i w arunkam i. 
Zgłoszenia pod: „M. 0  “ do
Idm inistracy i. 1052

łlnRi.II m»ry broszurka prof 
ildutld PI ul j  Świderskiego, 
kosztuje 20 hal. — T reść . 
Niemieckie szkolnictwo przez 
niedorzeczne w ykształcenie 
formalne wychowuje wielu 
.uczonych głodomorów", jak 
mówi Daszyński, a przez wy 
tępianie wrodzonych dzieciom 
skłonności do zajęć fizycz­
nych, szerzy choroby płciowe, 
piersiowe i umysłowe, jak  
wykazał dr. Jordan. Nauka 
pracy ręcznej wzm acnia siły 
ciała, uszlachetnia i rozbu­
dza silną wolę, przysposabia 
do zarobku na cnleb, jedna 
waśnie społeczne. Wardz+*ty 
znam ienitym  początkiem  na­
uki pracy, a rzem ieślnicy bę­
dą nauczycielami młodzieży 
szkolnej w godzinach popo­
łudniowych pod nadzorem 
profesorów dotychczasowych. 
Nowy św iat otw iera się dia 
przem ysłu i handlu. Autor 
zaprasza do założenia wzoro­
wej szkoły w Zakopanem.

1064

50°l„ laOlE] 111 sprzedaż!
Z nowoau rozbiórki domu 
przyborów szkolnych, do 
malowania i rysów  inia, ka­
sety ozdobne i kartoniki, 
przybory kancelaryjne póki 
zapas starczy po cenie baje­
cznie niskiej, w e Lwowie, 
pl. Maryacki 8. pod kaw iar- 
u ią „Monopol", tamże w i- 
d o k ó w k i  za bezcen! fran­
cuskie, holenderskie i angiel­
skie ! — Tutki, gąbki, albu­
my i pam iętniki tanio! 3149

—  Winogrona stołowe m
dobre, słodkie o dużych gro­
nach, najdelikatniejszego ga­
tunku: gruszki cesarskie tzw. 
„Kaiserbirnem* w paczkach 
po 10 fu n tó w , po K 2‘75, i 
miód pszczelny po 7 K za 10 
funtów, ręczy za czystość

dostarcza 1059
J .  P e rlo iiiiie t. Y e r u c z . W ęgry.

h fp raw lii Ole s t e i W w
bajecznie tanio

Kołdry , J isnego
u j f / i i b n !

Materace, wkłady sprężyno­
we, siatkf druciane, pierze 
gęsie, puch, sienniki, posze­
wki i prześcieradła poleca 

najtaniej

m aga zyn I pracow nia po sn ęli 
Kaz. Skibińskiego
w e Lwowie, Lopernlk« T

1002

Dobrze zagospodaro­
wany FOLWARCZEK
jadenastom orgow y, w pobliżu 
większego m iasta pow iato­
wego (dwie godziny koleją 
od dworca), z now ym  m uro­
w anym  domem jędnopiętro- 
wyra willa) o 6 pokojach, 
nrządzonym  z całym kom- 
fonem  nowoczesnym, tudzież 
bardzo porządnym i budyn­
kami gospodarskim i (stajnia 
m urow ana na 4 konie i 6 
krów, oficyna dla służby itp.) 
z wolnej ręki korzystnie do 
sprzedania. Bliższej wiado­
mości udzieliH z grzeczności 
dr. Słuszkiewicz, Lwów, ul. 
Maryi Magdaleny 3. 105a

I M M Ś

ulica SyKstuska 19 
poszukuje uczula 

do nauki. toes
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K m  zawsza M a i wyroił M m iii !
i m i N K H

o s z c z ę d z a ją c e ,  jędrne m ydła
z „Nosorożcem* lun „Kcsą"

z pierwszej galicyjskiej parowej fabryki £|

m y d ł a  •

Szym ona P ion ka m tymzv 31.

oft33«*•7T
o*
*"t

H m a ł o r 6 i D  p l u s a  
p S s n e n s M e g o  

„ Z d r ó f  C e s a r s k i * *
zawiadamiamy, że p. Michał Balas, pokój do 
śniadań przy ul. Każmierzowskiej 1. 41, nie 
pobiera od nes piwa pilzneńskiego, a zatem 

takowego w swoim lokalu nie szynkuje.
Jcneraln l zastępcy Pierw. Pilzneńskiego brow aru 

1066 akc. w  Pjlźnje dla Galieyi, Bukowiny i Rumunii 
C i k. Austr. i Król. w e LWOWIE, 
Rum. dost. Nadw. Bogusławskiego 9-ll,

Mto
chce mied białe i zdrowe zęby, 

będzie używać tylko

K r e m  p e r ł u u » y “

3^ tt
V 9

 _

la n a  Ih n afaiu icza x  §
k     -------------------
'Ot Tuba kremu perłowego 50 hal.
« /  1060 W

Z . GOSCICKI, n l. Bem a t4 .
Emalfomaue łabllte dla Władz, Gmin Ulic, 
Placów. Napisy dla Adwokatów, Aptek, Lekarzy, 
Hoteli, Restauratorów etc. Reklamy 41ł Kupców 
i Fabryk. Etykiety mefatome trauriune Wy­
konanie precyzyjne. — Ceny fabryczne. Telegr.: 
Gościcki, Lwów, Bema 14 956

O i y a n l i p ]  ISyn

Zawiadamiam Szan. Publiczność 
uprzejmie, że

m O J H  F I L 1 H  "
przy ul. Gródeckiej 1. 14

H loizy H iibner
już została otwartą.

< ś

W i e l k a

S p r z e d a ż

S u k n a
Ojjn&łnnfc z&p&t»y

M a t e t y j  m o d n y c h  m ę s k i c h  

I k o s t y u m u w y c h  d a m s k i c h  

:: :: k o c ó w  e t c .  ::

sprzedane zostaną z powodu zmiany 
lokalu

po cenach onasnego koszta 
tylko -o t. Października I9 it

I ii in tk  i L iikm
LwAw, Ja^lelloAsna I. 3 ,

l^go Paździeirniks pnreno- 
sim y n asz nkład pod 1. 2 0  

przy ul. Jagiellońskiej.
Na prowincyę posyłamy próbki 

na żądanie. 960

id  Krakofole, nl. FlnryaBska I. (4.
pozostaje obecnie pot) kierownictwem rutynowanego faohowcr

W  ł a d y a l a w a  B o g a o k i e g o
zarządcy Hotelu pod Różą

i poleca znakom itą knchnię domową, doborowe napoje, 
piwo okocimskie, pilzneńskie i żywieckie. WCHÓD DO 
BUFETU OD UL. SW. TOMASZA, -  CENÓ UMIARKO­
WANE. — Przyjmuje zamówienia ns zebrania towarzy­
skie i wesela. WĘDLINY WŁASNEGO WYROBU. 632

NAJDOKŁADNIEJSZE
gotowr K R O J E  według

francuskie żurnalu
„Aibum parisiana“ z opisem w języku polskim 
we wszystkich wielkościach, nraz wszelkie żnrnaie 

francm U < i angielskie na składzie n  firm y:

U n R .  L H H D H U  U H
WYDAWNICTWO „GARDEROBY DZIECIĘCE.!'1.

Lwów, ul. Czarniecki ig o  3. 1098
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F ra n k ó w  2 5 0 ^
jako  wygraną przy  ostatniem  ciągnieniu 1. sierpnia
b  r. w ypłaciliśm y na Io j  tu i  o c l  i num er
263.466 — zakupiony u nas na spłaty miesięczne.
Los ten zdobi okno wystawowe nasze przy ulicy 
Sykstuskiej 8. — Jest to jedna  z bSTOZC licznych 
wygranych, jak ą  w  ciągn la t ostatnich mam y 

szczęście naszym  klientom  wypłaeie.
Polecamy:

I > h  turecki
bd 33 ratach nśa^cznycPs po Pa/on 
ar— j  =  Hor. 312. 6 c!4 id robu„ 
Główna wygrana franki' in 4tsti.00U, 

G0.C00 f t. d.
Praw o gry natychm iast po złożeniu pierwszej raty. 
Gazetę, czeki i t. p. dostarczam y darm o i opłatnie.

nom bumkowy
K o h a t y n  i  U ł a m  

Lmśm» aal. Sykstuska 8.
1053

sra, n a u i i ,  m u lim i
M O W I E  M i i  i  m s k i i
własnego rocznego w yrobn

I. WOJCIECHOWSKI
szewca z Warszawy
A K A D E M IC K A  16
przy zamówieniu 
z prow incyi po­
trzebny  bucik na 
m iarę 365

Teatr rozmaitości Varićtś Bristol
Nowy program. Codziennie 2 oenzacyjne komedye
Przedstaw ienia odbywają się w  ogrodzie w razie deszczu w  sali.

Początek o godz. 9 wieczór. 947

„FAV6 R IT“Ważne dla Pań?

Skład gotowych f to ió w
znajduje się obecnie tylko w specyalnym składzie żurnali p. f.

J Ó Z E F  U R f l O f l U
Ul. C za rn ie c k ie g o  10, obok c. k. Namiestnictwa.

803

tylko przez racyonalne nawożenie 
40— 4 2 %  solą potasową. 

K a  i n i t stassiurCKi zawiera 12‘40—15% 
potasu.

Jeneralna reprezentacya dla Galicyi i Bukowiny

JÓZEF RHRRHCH
L w ów , Kościmsaiki 1. 18

Cenniki i b roszurk i darm o i opłatnie. 921

zaw iadam ia niniejszem PT. Publiczność, że z dn ie’. i  
15. sierpnia b. r. przeniosło swoje b iu ra  z domu 

przy ul. Sykstuskiej 1. 15, do dom u przy

ni. Jagiellafisbiei i. 15
i poieca Szanownej Publiczności na zimę WĘGIEL 
z kopalni „Bory“, szyb „Sobieski* najlepszej jakości 
dorównujący doorocią węglowi praskiem u (wartość 
opałowa 6414 kaloryij po cenie 1 Kor. 44 hal. loco 
piwnica. — Prosiń ij uprzejm ie o łaskawe dalsze 
poparcie przemysłu? kVąjawego. — Z poważaniem

B isro n c g la  ki 
LedAid, salica

Teleton Nr. 1487.

BffZHI* ZIEmiMHSHl
dom handlowo-komisowy dla produktów 

warzywnych i owocowych.
Lwów, Sykstuska 29. Telefon 1509'
Kupuje i sprzeuąje we wszelkiej ilości jarzyny, w arzyć  

płaci najlepsze ceny — sprzedaje najt

IeI Sfssislaw Ifjiili
Lwów, Kopernika 15 a. — Telefon 1554

Adres telegraficzny „Inż. TRYLSKJ LWÓW*.

K o k i  M M M a i N  M t o i H t o i a F j f t
Urządzenie św iatła 1 siły  elektrycznej. Dostawa 
Świeczników, motorów, żarówek z pierwszo­
rzędnych fabryk. 561

L . uprzyo. fabryka maszyn1
ZIELENIEW SKI-KRM ÓW
Rab zzts£enia I004.ua P T o w ,  a k  n y j n e

Biuro: altea Krsusodersha I. 69. ■
Rab zależenia 1804.

Telefon Nr. 196.

Maszyny parowe, pompy, ma­
szyny wyciągowe, kopalniane, 

kompresory i t. p.

Kotły parowe różnych syste­
mów i wielkości.

Silili i Sin miś!
■ i t a s l r i iH i  ż H :

Mosty kolejowe, drogowe, kon- 
strukcye dachowe i t. d.

i  żelaza i
Odlewy budowlane i maszyno­
we podług własnych lub nade­
słanych modeli do 10-ciu ton 

w jednym kawałku.

II. Sodowa M ó w :
Statki rzeczne, parowe i moto­
rowe, łodzie, bagry lądowe i 
rzeczne, parowe i motorowe.

Motory ncitowe i ropne naj­
nowszej konstrukcyi „ELZFTA*.

HoiŁ założenia 1804. T e l e f o n  K T r  1 0 6 .
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